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lakim fpofobem Gofpodarze, pod czas 
panuiącego powietrza na Bydło, Bydlo fwo- 


ie utrzymać mogą. 


JOnieważ fię powietrze bydlne, cze: 
go bez wielkiego zalu wfpomnieć nie 
można, bardzo fię częfto w Polfzcże trafia, 
|więc fię zdało Ekonomikom pożyteczną 
|łafkę wyświadczyć , podaiąc im wtym 
| (krypcie z naylepfzych y naydoświad. 
| czeńfzych mieyfc rożnych fkryptow ze- 
| Dreną iafną nauke, 1ak fivoie bydło utrzy- 
mać maig., Powietrze byd!ine w Tatar- 
fkich, Tureckichiinnych Azyatyckich kra- 
iach prawie uftawicznie przebywa, i ieft 
prawić domowe, tak iak Powietrze nalu- 
| dzi w Turczech i Egipcie, ponieważ tam 
| to powietrze Bydlne dla niedoftatku rzeczy 
potrzebnych przeciwko niemu nigdy Zu- 
pełnie uśmierzyć fię nie może. Ze zaś 
wtamtych Kraiach, whe fą bardzo rzad- 
Oo kie, 
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kie, i ledwie fię o kilkanaście mil ofiadłe 
mieyfce trafi, więc dla tego Powietrze 
rak między ludżmi iako y Bydlęty nie 
wiele fzkody czyni, i nie tak fię fzerzy, a 
zatym też nie tak częfto fię w Europey- 
fkich Kraiach i w Polfżcze zaymować 
może. Ażewwyżey wfbomnionych Na: 


cyach nikt nie dba o pochowanie zapo- | 


wietrżonych trupow, a dopieroż tym Dar- 
dziey o żakopywanie (cierwow zdechiego 
bydła, a iefzcze mniey o ftrzeżenić fię za- 
raży, to fię muf koniecznie iad powie: 
trzny częfto wztufzać, a przez to uftawi- 
czrie trwać, tak dalece, że ta zaraza łatwo 
może bydź przez. wloczenie fię hultay- 
ftwa ; iako też przeż handel zaniefiona 
do Polfki. 

left dobrze wiadomo, że wiele chorob 


bydlęcych pochodzi także zfzkodliwey | 


Mgły; i zepfowaney rofy, kiedy fię z nią 


bydło na pafży naie. Poty zaś poki fięta | 


rofa od flonecznego upału nie zepfuie, i 


do fermentacyi fię nie doftanie,toani Bydłu | 


ani zbożom nieieft fzkodliwa, iak naucza 
experyencya , ale owfzem pfzczołom 
bar- 
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| Iakim /pefobem Gofpodarze, bydlo utrzymać mogą 581 
| bardzo potrzebny fok przynofi, który 
| im naywiękfzy pożytek (prawnie. - Tych 
chorob bydlnych nietrzeba mieć ża Po: 
wietrze bydlne, inie fa też fzerzące fię, 
| oprocz kiedy bardzo długo trwaią, ikie- 
dy złe bardzogorę weżmie. Tu fię tyl- 
ko o powietrzu bydlnym mowić będzie, 
a nayprzod 0 tym: 

Co robić żeby żdrowe Bydło od żara- 
ży obronić. Trzeba trzymać bydło w 
cieple i w ochędoftwie , niewypufzczać 
go, kiedy. zaraza blifko ieft, nadwor, 
nie karmić go podten czasinocno, ale ie 
uzymać chudo, bo fię tlufte bydło prę- 
dzey zarazi, i rzadko fię wychornie, nę- 
dzne zaś i chude prędzey ozdrowieie. 

'Zadawać co trżeci dzień raz, albd ieżeli 
blifkóo panuie powietrze, co rano na czczo 
tyfzkę tłuczonychiagod iałowcowych,dwa 
ząbki roztartego Czofnku, wierzchołkow 
na profzek ftartych kopru Włofkiego,i pol- 
nego Rumienku; każdego po łyżce pelney 
zmiefzawfzy w trochę mąki grubey, wodę 
troche ciepłą lub fzrotu zieść, i otrębow 
pić, w którey, Lniany makuch rozmoczy- 

Oo 2 wfzy 
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{zy i utłukfzy, albo trochę grubey mąki, ð- 
trąb albo ięczmiennego fzrotu rozmiefza: 
wfzy, ina każde bydle łyfzkę profzku zro+ 
bionegó ze trzech części białćy albo też 
i zfzarey gliny, i ziedney części utłu: 
czoney miałko krety, przymielzywać, i 
zadawać może: Kiedy Powietrze bar- 
dzo blifko ieft, «to przywięzować iefzczć 
bydłu knebel w gębę, ażeby sliny, która 
fię przez oddychanie fzkodliwym po: 
wietrznym waporem naypierwey zaraża; 
połykać wfiebie nie mogło, ale żeby iey 
wypłynąć dać mufiałe, które to takowe 
wypufźczanie ślińy może trwać przez go- 
dzinę. Kiedy fię zaś może w fłayni po- 
wiettze czyfte trzymać, tak że tam wa: 
por zapowietrzony, doyść nie może, to 
kladzienie takowe knebla nie ieft potrze- 
bne. - Do popędzania śliny ieft też rzecz 
dobra profżek zrobiony z korzeni Dzię- 
głowych z trochą ufkrobaney marchwi 
zmiefżać , w grube płótno włozyć i kne- 
bel tym obwiązać. Potym mowi fig 

Co robić na leczenie chorego Bydła? Kié- 
dy fię iadowity wapor powietrzny da 

Obory 
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Iakim /pofubem Gofpodarze bydło utrzymać mogę 583 
Obory przez nieoftrożnie otwartę okna 
albo drzwi w kradnie, albo też przez za- 
rażone rzeczy do niey przyniefiony bę- 


dzie, to go można czafem, nim iefzcze , 


bydło pocznie w niey chorować, poczuć, 
bo śmierdzi w niey, krotko przedzachoro- 
«waniem bydla, niby zgnilizną , 1 lak by 
wniey co zgniłego leżało. 

Gdy tedy Bydleten bardzo prętko zgni- 
łość fprawuiący powietrzny waper nie 
co zacznie i zawierrzy, ftale fię pofpolicie 
zaraz dzikim, niefpokoyny m, fkacze, bie- 
ga, ryczy, podnofipyfka do gory i farką 
nozdrzami, zczego poniekąd domyślać 
fię potrzeba, żeieft zarażone, y dla tego ta- 
kowe bydlę trzeba tym pilniey uwazać ię- 
żeli ztego niezachorule. 

Iak tylko zaś bydlę prawdziwie zacho: 
ruie, co ztąd poznać, kiedy tylko w pafzy 
pifzczy aieść niechce, a ofobliwie kiedy 
nie'przeżuwa, głowę zwiefza, drzymie; ina 
nikogo nie patrzy, kiedy mleko zginie, Zę- 
by fię chwielą, zoczu łzy idą, czafem też 
ze fłabości i ftać niemoże, apo więkfzey 
części kiedy mocny fuchy kafzęl ma, to 
ie zaraz trzeba zawczafu wyprow adzić 
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do. ofabliwey ale iednak ciepiey obory, 
dąwac mu co ośm godzin czubata łyfzkę 
wyżey wfpomnionego profżku z gliny 
zrobionego wciepłey wodzie przymie. 
fzawfzy do tego mąki, albo fzrotu, albo 
otrąb, albo Inianego makuchu. Kiedy 
fig zaś dlugo czeka z leczeniem i bydlę 
więcey jak'24, godzin przetrzymą, nińń 
mu fiewyżey wyrażonego profzku zadać 
mogło; to ieluż ciężey kurować, bo iuż 
na ten czas wewnętrzna gorączka gorę 
wzięła, co nie dobry puls pokazuie, któ- 
rego patrzyć potrzebą na żyłach fkronio- 
wych, tudziefz tokiedy bydlę ciężki od- 
dech ma, i kiedy mu gorący dech z gar- 
dła idzie ze fmrodem, kiedy bardzo wiel- 
kie pragnienie ma do picia, fuchą gębe ma 
lięzyk, także kiedy ma czerwone ognifte i 
otrętwiale oczy, niefpokoyne iet, grze- 
bie nogami i kopie. Naten czas tedy 
trzeba mu'częściey wfpomnionego profz: 
kuico cztery godziny w letnio ciepłey wo- 
dzie rozmąciwfzy wprzod w niey maku- 
chu lnianego, -Można też do tego dla 
tym lepfzego uśmierzenia gorączki, ofo- 

bliwie 
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Takim /bofobem Gofpodarze bydło uszymać mogą 585 
bliwie w młodym i tłuftym bydlęciu, ie- 
dne łyzkę pełną prochu tego co ieft do 
ftrzelania przymiefzać. 

lednakże to trzeba dobrze uważać a że- 
by tegoż prochu dlaznayduiącey fięw nim 
faletry. oftrożnie używać, iwięcey go 
nad trzy lub cztery razy nie dawać. Trze- 
ba go tedy bardzo, mało brać, bo ina- 
czey, to fprawuie, tak iak wfzyftkie in- 
ne fone rzeczy robią niebefpieczną bie- 
gunkę, a ofobliwie wtakim. bydle które 
przy tym oraz ma wiele gęftey flegmy w 
gębie iwnozdrzach, nie wfpominalącte- 
goże zapalenie i zgniłość wekrwi pomna- 
żaią ffonerzeczy, a ofobliwie g/salia, więc 
tego tylko fię wpierwfzych początkach 
zażywa, kiedy ieft gorączka bardzo wiel- 
ka, a biegunki niemafz ale owfzem za- 
twardzenie, 

Nie trzeba przy tym dla wietkiey ex- 
halacyi i wewnetrzny gorączki morzyć 
pragnieniem bydlęcia , ale mu czę- 
fto tylko potrofże na raz, i nie zi- 
mno, ale wylecono pić dawać, ponie- 
waż zimne i mocne picić oraz fprawuie 
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biegunkę, przefzkadza też transfpiracyi 
i znią złączonemu wyrzucaniu kroft ną 
wierzch. 

Z młodym i tłyftym bydłem tak trzeba 
kuracyą czynić, żeby mu co ośm godzią 
profzku z gliny y znowu co ośm godzin 
kilka łyżek, albo ofmą część kwarty, to 
ieft pułkwaterek winnego octu w. ciepłey 
wodzie zadawać, co trzeba czynić ną 
przemiany, toiefi, we cztery godziny po 
occie znowu profzek dawać. Ocet nie 
dopufzcza oraz przez fwoię chłodzącą, 
zgnilizny broniącą, i urynę pędzącą moc, 
gęftnienia fię krwi, do czego onaieft ofo- 
bliwie w tłaftym bydłe dla fwoiey gru- 
bości bardzo fkłonna, popędza także ną 
doł we krwi bardzo fubtelną żołciową 
fubftancyą. 

Tego glinianego profzku zażywa fię 
poty , poki fię wewnętrzna gorączka nie 
przytłumi, i poki wyżey wyrażone, żna- 
Ki gorączki nie zginą, co, kiedy fię wcze- 
śnie zabiegać pocznie, nad trzy albo czte- 
ry dni trwać nie będzie. Wyciąga tak- 
że ten profzek iadowitą i gwałtowną moc 

zepfo- 
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Jakim fpofobem Gofpodarze bydło utrzymać mogę 587 
| zepfowaną od nieyże żołć, i inne wfzel- 
kie gryzące oftrości, dofiebie nie dopu- 
fzcza ztąd „pochodzącey niebefpieczney 
| biegunki, i przytym żadnego nieczyni 
| zatwardzenia. Glina zaś powinna fama 
| przez fię byćczyfta, i nie powinno fię w 
| nieyznaydować niciełu,alboiakiey i inney 
ziemi. Ten profzek M6 fię poprawi, 
kiedy go czyftą wodą rozpuści, ponie- 
waż grube piafzczyfte części upadną na 
fpod, które iako nie potrzebne wyrzycić 
trzeba. 

Przez ten czas nietrzeba bydlęciu by. 
naymniey dawać ani gorących korzeni 
ani żioł, ani Eflencyi, ani oleykow, ani 
ballamow, aniżadnych tym podobnych 
rzeczy, iakimkolwiek imieniem nazwa- 
nych, ponieważ te generalnie z innemi 
oftrymi i gwałtownemi lekarftwami bar- 
dzo fą fzkodliwe, nawet odrożnych re- 
kommendowane ziele na powietrze by: 
dlne, przez fwoie gorącą naturę zapa- 
lenie we wnętrznościach zrobiło, y bar- 
dziey go dodało. 

‘Kiedy fię ta wyżey opifana kuracya 

poczy-. 
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poczyna, przeciąga fiętakże bydlęciu na 
ow czas włofiany fznur, alias zawłoka; 
to ieft przywięzuie fię zwłofa końfkiego 
ukręcony fznurek, tey grubości iak grubi 
fzpagat, do grubey igły Rymarfkiey albo 
fiedlarfkiey , przebiia fię nią przez fkorę 
wifząca podfzyią i przewłoczy fię ten- 
że wlofiany fznur, nafmarowawfzy go 
wprzod maflem lub uftościa, lub oliwą, 
lub miodem, albo też iaką inną mocno o- 
tok pra „ uiącą maścią, potym fię końce 
do kupyzwięznią. * Trzeba zaś (korę tak 
daleko odciągnąc, iak tylko można, żeby 
1gią na mięfo nie natrafić i nie zerwać go, 
lak zaś pocznie ropieć, to trzeba tego fznu- 
ru pociągac i porufzać co kolwiek i fmaro- 
wąć oraz dziurki świeżą maścią albo mio- 
dem, co poranek, poty aż cały fznurek od 
końca dokońca przeydzie. To trzeba kon- 
tynuować aż poty poki bydlę nie ozdro- 
wicie. Jeżeli by fznurek był krotki, tedy 
g0 nowym nadftawić i przeciągać go o- 
ftrożnie i letko. Na wierzchu fzyitakże 
można tąkowyż włofiany fznurek zawilec. 
Ten fpofob dziwnię fkuteczną czyni tę ku- 
"acyą, a przeciwnym fpofobem fam przez 
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Takim fpofobem Gofpodarze, bydło użrzymać mogą 58% 
fię zażyty nicnie pomoże. Ieżel ifię zbierze 
przy fznurku włofianym duży i twardy 
guz, toiefzczelepiey, tylko go potym trze- 
ba miękczyć i doftałym czynić do rozey- 
Ścia fię, maścią z miodu mąki ipieczoney 
cybuli do fmarowania zrobioną. 
` Ze także u wielu zbydłafię trafia, że w 
tey powietrzney chorobie płynie mu z 
gęby i iznozdrzow, gęfta, zołta, czafem 
też zielonawa bardzo. finrodliwa flegma, 
więc fię trzeba ftarać, aby ią pórtfzać, bo 
im bardziey bydlę ślinę toczy,to tym więk- 
fża ieft nadziela że wyzdrowieie. 
Przetoż:'co dzień po dwa lub trzykroć 
w gębę mu knebel wfadzić potrzeba, a- 
by za każdą razą przez godzinę flegma 
odchodziła; dla lepfzego zaś w tym fku- 
tku przywiązać wkoło knebla w grubym 
płotnie na profzek utarte korzenia Ange- 
lika albo Pimpinellą nieco chrzanu ftar 
tego przymiefzawfzy. Według możno- 
ści też i potrzeby przez pioro fłartą taba- 
kę i Maioran w nozdrza dmuchać nie od 
rzeczy będzie, wyfirzegaiąc fię iednak, a- 
by bydle domocnego kichania nie było 
przynaglone. Po 
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Po wypłynieniu flegmy zakopać po- 
trzeba przywiązane korzenia, wyczyścić 
knebel i plotno, wymyć gębę bydlęciu, 
ięzyk, 1 nozdrza wodą ciepłą. Potym 
toż by dle aćtem , w ktorym roztarty czo- 
fnek, i fzałwia przez pół dnia mokła, 
natrzeć trzeba, aby tym prędzey chę- 
ci do iedzenia doftało; wolno też iemu 
nieco rego oćłu wlać, trzeba zaś przy 
tym bydlę w cieple chować. Bo ieślifię fle- 
gma przez zaziębienie, albo też inaczey 
zatka, nabywa kafzlu, cięfzko i krotka 
odychać poczyna, 1 bywa to, że naglę 
zdychać mufi. 

Gdyby zaś zaraz na początku zarazy, 
albo w krotce potym, abo za ieden lub 
dwa dni, czyto używaiąc fłonnych 1 in- 
nych lekarftw, czy też infzym fpofobem w 
opatrywaniu bydlęcia omyłka iak% fię 
ftanie, iako to, wiele mu na zimno '$ić 
pozwalając, dyfenterya fię znalazła, wiel. 
kie tam niebefpieczęńftwo, i kuracya 
niepewna, gdyż mało takich bydląt dnia 
trzeciego lub czwartego dożyie, iż w ta- 
kowych żołé popfowana, którev pecherz 
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Iakim fpofobem Gofpodarte, bydlo utreymać mogą 59! 
prży tey zarazie na początku niemal czie 
ty razy nad zwyczay ieft więkfzy, tak iż 
częftokroć nad kwartę w fobie zawiera, pó 
zołądku i kifżkach rożlewać fię poczęła. 
Fiegmia też takowego bydlęcia barzo zgńii- 
ła, i (mrodliwa, zielonawai żołta. leśli zaś 
ha koniec fama krew odchodzi, albo też 
czarniawa miaterya i bardzo fmrodliwa, 
uryna tóż krwawa; znak to Śmiertelny, 
gdyż śmierć pofpolicie dnia trzeciego na- 
ftępuie, i owfzem, kiedy zaraza do ofta- 
tiiego przyidzie krefu, godzin 24. nie 
zabawi, i w takich bydlęciach cżęftokroć 
zolć znowu miała fię znayduie. 

W takich tedy okolicznościach, i poki 
iefzcze drzenia, zimna, abo też żnaczney 
gorączki w bydlęciu nie czuć, bynamniey 
nië odwlekać; ale zaraz iemu poł funta, a- 
bo ćwierć kwarty dobrego oleiu lnianego, ` 
luf cliwy, abo rozpufzczońego tnafła dać 
potrzeba: Potym kuracyą takim przed- 
fięwziąć porządkiem, iżby co 8. godziń 
wzwyż pomieniony profzek gliniany 
zmiefzawfzy gótowany był zwodą cie. 
pla, w ktorym miakuch lniany, ktory fi 

we 
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we młynie gdzie oley ze lnu robią, zofta- 
wie, i znowu aby co 8. godzin pol kwate- 
rek albo cwierc funta olelu, tymże fpofo- 
bem, iaki w używaniu octu wyżey ieft opi- 
fany,na przemianę był dany,a co godzin 4. 
lekarftwoiakie bydlęciu fiędoftało; atak 
nietylko oftrość fię uprzątni i ftraci, ale 
też wnętrzności popfowane pomału bę: 
dą uleczone, pochodzące ztąd rznięcie u- 
śmierzy fię; biegunka zwolna uftanie. 
Dotym lepfzego fkutku, i dla fpłokania 
oftrości pożyteczny ieft dekokt otrąb zo- 


liwą, także zfzrotu ięczmięnego, zmąki, 


ofobliwiez makuchu lnianego, y zwygo- 
towanego grochu, którego poty dawać, 
aż dyffenterya uftanie.  Có; ieśli nadzieia 
iefźcze iaka zoftaie, trzeciego lub czwar- 
tego dnia zapewne naftąpić mufi; ina: 
czey, zak to śmiertelny. 

Nie bronno też miafto oleiu profzku 
piołunkowego albo genżianac, ze dwa ra- 
zy używać, albo kilka łyżek octu win- 
nego; w którym by łyfżkę iednę terrae 
Sigillatae 'zamiefzame , fpo(ób ten częfto 


wielce był fkuteczny. Onći razem fpra- | 
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wuie, że fię w krotce na wierzch Wyrzu- 
cać pocznie fkorupa ońa parfzywa, i ra- 
ny fię ukażą, gdyż niektóre bydlęta po 
tym tak wielką parę zfiebie wydaią, iż 
fię ź gorącą prawić wodą rownać może. 
Ale tego używać należy ña początku bie- 

'gunki: Bo gdy luż niebeśpieczna i 
krwawa ; więcey żafzkodzi. Czyli zaś 
miafto profzku terrać figillatae dobrey żoł: 
tey gliny użyć możrńia;, rzecz ta dalfzego 
potrżebuie doświadczenia;: Boći infzych 
czafow fłuży przeciwko pocia, która 
fię miedzy bydlęty czafemnaydnie. ` 

Miafto tego profzku terrae fiżillatae wol. 
ño też tyfkę lub 2łoty świecących fię fa- 
dzow woctcie zetrżeć. Dane to lekar: 
ftwe biegunkę zatrzymuie , i pomaga 
do wyrzucenia krofti ofypania. Albo też 
żetrzeć złoty terpentyny zżołtkiem od 
iaia; co tożpuściwfzy w poł kwaterkę wi- 
na dać bydlęcii, pomału dyflenterya fig 
Żatrzy ma: 

„ Wfżelkić żatrzymawaiące tzeczy w 

bieguńce wielce fą fzkodliwe ; ieśli 

wprżod żołądek od ofirości i gorączki 
nie 
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nie będzie uwolniony. Z tąd bowiem 
wnętrzne zapalenia, puchliny, i śmierć 
fama. Ale i flonych rzeczy iako truci: 
zny ivyftrzegać fię potrzeba. 

Jeśli zaraza od dyfłenteryi fię poczy- 
na, abo ta w krotce fię znayduie, mo- 
żna też przepifu Doktora Lubeckiego J. 

: Wagnera używać, który w tamecznych 
ftronach wielce miał bydż pomocny. 
Wziąć naylepfzego białego Vitriolu łot 
r: ftarfzy go zmiefzać we 2. lub 3. tyfz- 
kach miodu przaśnego, potym nalać poł 
kwarty wody gorącey, zamiefzać 1 za- 
kiocić to wfzytko, aż fię rozpłynie, a po- 
ki iefzcze letni napoy ten dać go bydlę: 
ciu, które więcey lat 3. mieć powinno; 
opatrżeć ie potym dobrze wftayni lub 
oborze, aby- w cieple zdchowane było: 
W godzin 24. albo na zaiutrz dać mu toż 
lekarftwo, także dnia trzeciego, a fkutek 
będzie pożądany. Tym zaś, które 3. lat 
nie dofzły, trzecią częścią mniey dać po: 
trzeba, a cielętom od roku tylko połowę; 
abo też mniey. Miara bowiem przebra: 
na ozgubę ie przyprawuie. 

; Lekar- 
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|| Lekarftwa tegonie używaią, chyba 
gdy fię choroby famey rzeczywiftey zna» 
ki ukazą, iako to biegunka, gdy bydlę- 
ciu z oczu ciecze, gdy nie żule. Boćod 
niego bydle zdrowe chorować i zdychać 
zwykło. Napoczątku też zarazy onego 
używać potrzeba; po kilkudniowey bo- 
wiem chorobie, i gdy iuż zaraza górę 
wzięła, nic nie pomaga. 

Przeciwnym zaś fpofobem w fam czas 
dane w godzin 24. żołtą iakąści materyą 
z oczu wyprowadza; wnet potym ieść 
poczyna bydlę, biegunka we 24. godzi- 
nach umnieyfza fię, a wfzytko fię do po- 
rządku wraca. 

Po trzech dniach lekarftw4 tego, poka- 
zuie fię flabość, ale niebarzo znaczna, nie- 
ktore nieco chudnieią, drugie przy pelnym 
zofłaią ciele. Raz uleczone iuż fię nie 
zarazi, by też w pośrzod chorego bydła 
fięznaydowało, wyiąwfzy, że pod czas 
kafzlu nabędzie. Niektóre bydlęta w 
czafie nofżenia płodu przez to wczeflnie . 
rodzą, inne zaś niezrzucaią przed czafem 
płodu, y tenieft zbior powieści Pana 
Wagnera. Pp Kiedy 
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Kiedy pofirzeżefz że bydięta zamknię- 
cie żołądku cierpią bez wyprożnienia 
«wnętrzności, tak że aż kifzka profta zdaie 
fię wychodzić, na ten czas wley oleiu 
Inianego ciepłego w pęchierz, do którego 
drewniana rurka niech bedzie, nagotowa- 
na, y to wley nakfztałt kryftery w kilzkę 
tylna, albo zrob kuleczki okrągłe mięk- 
kie z makuchu lnianego, napoione oleieńa, 
a tak ciepie włoż wtęż kifzkę proftą, na 
koniec wtrąć grubą świecę toiową, kto- 
rey koniec do ogona przywiążefz, ażeby 
tym dłużey wniey zoftawała, albo zamiafł 
kuleczek możefz tylko grubey świecy ło- 
iowey oleiem namafzczoney użyć. 

Na niektóre bydlęta febra i zimno ia- 
kieś napada, tak że powfzytkim ciele, 
abo przynamniey nogi im drzeć poczy- 
naig, fzerć na grzbiećiepowfłaie, ufzy, 
pyfk i rogi ziębną , co częftokroć przez 
godzin 2, aż do 6. anie daley trwać zwy- 
klo. Naftępuie gorączka po wfzytkim 
ciele, wktórey , by teź biegunka byla,o- 
leiu nie dawać, aletylko profzek gliniany” 
albo zfzatwią i czofakiem ftartym, albo z 
genti- 
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gentianą zmiefzany. Wolno też na prze- 
m iany używać octu z czofnkiem według 
przepifu częfto wfpomnionego. Gdy zaś 
drzenia, żimna, i gorączki nie czuć do- 
pieroż oleiu używać potrzeba. Gdyby 
fię przeciwnym fpofobem miafto biegun- 
ki konftypacya znalazła, do profzku gli- 
„nianego prochu, iakiego więc do frzelb 
używaią, albo ftartego Cremor Tartari aibo 
oboie razem przymiefzaći bydlęciu dać, 
można, nie co też więcey pić mu dopu- 
fżczać, oftrożnie iednak, by ztąd biegunki 
wielce niebefpieczney nie nabyło, potym 
Żaś potrzeba le z iednego mieyfca na dru- 
gie prowadzić,aby agytacyą miało.Można- 
by reż onemu ćwiefć kwarty oleiu lniane- 
go; albo zwarzyć lnianego makucha w wo- 
dzie, przecadzić polewkę, w którey nad o- 
gniem, tak iednak, żeby nie zawrzała, roz- 
puścić pól funta dobrego mydła białego. 
Niechże to tak aftygnie, iżby iednak tak 
ciepłe było, iako więcinleko bywa, dopie- 
| rożdać bydlęciu,któte, potrzeba dla kom- 
mocyi abo wzrufżenia, trochę prowadzić; 
tym fpofobem twarda i fpiekłą materya 
Pp 2 fie 
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fię wzołądku zmiękczy, a wkrotce on 
będzie otwarty. Przepifu tego raz na 
Czień używaląc, nad trzy razy iego nie bę- 
dzie potrzeba. 

Ażeby żołądek był łatwiey otwarty, 
można też dać kryfterę zoleiu lnianego 
polkwarty,1z kwarty wody mydlaney gẹ- 
ftey, które w pęchierz włewalą fię, a przez 
rurkę drewnianą w profłą kifzkę bydlę- 
cia wpufzczaią fię, naktory koniec by- 
dle tak powinno ftać, aby miało zadnie 
nogi wyzey, aprzednie niżey. 

Tym fpofobem leczenia 3. lub 4. dni 
przepędziwfzy tak,iżby gorączka i oftrość 
fzkodliwa była uśmierzona, a biegunka 
lub konftypacya oftrożnie była uprzątnio- 
na: iuż tedy ofypywać bydlę pocznie, a 
nadzieię więkfzą fzczęśliwego uleczęnia 
mieć będziem mogli. 

Ofypywanie to zależy na tym, iż 
bydle kroft takich  doftaie po wfzy- 
tkim ciele, iakoby otrębiami ofypane 
wrzody także fię ukazuią około fzyii u- 
fzu; „na brzuchu i ia hypochondriis. 

Rzecz wielce niebeśpieczna, gdyż © 

rożne 
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rożne przypadki, bai o śmierć 'przypra- 
wuie, przed czafem a czwartego dnia nie 
doczekawfzy fię, SPICE lekarftwy kro- 
fty te na wierzch gwałtownie w ypędzać. 
Ku temu tedy końcowi teraz dopiero, ia- 
keśmy rzekli, co 8. godziń trzeba bydlę- 
ciu profzek odżioł dać, toieft, zczofnku 
krwawniku, ruminianku polnym,y i iago- 
dach ialowiec ziedney. tyle iak z drugiey 
w wodzie ciepłym zotrębami albo maku- 
chem lnianego, gotowanym. 

Gdzie też trzecia część profzku gliniane- 
go dla wftrzymania noweyoftrości i go- 
rączki przymiefzana być powinna. Mio- 
dym bydlętom wolno też dać na przemia- 
nę óśmą część kwarty octu, w którym czo- 
fnek , fzałwia, albo łyGkę fadzow naprzod 
zetrzeć potrzeba. Barzo zaś ftarym by- 
dlęciom, których krew tęga i fiegmi(ta 
ieft, i wiele flegmy z zęby pufzczaią, trze- 
ba do profzkuiefzcze /evifiicum 1 Korzenie 
enule i imperatoriaę Od każdego trochę 
przymiefzać. 

Gdyby zaś ani krofty, ani wrzoty na 

Fp3 wierzch 
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wierzch doftatecznie nie wyftępowały, a- 
Je raczey wracać fię do ciała zdawały, i 
ginęty, profzek ten co godzin 4. dawać 
potrzeba. Gdy tedy zarym i ktofty, i 
wrzody fię ukezuią, co 45,6, lub 7. dnia 
naftępuię, gorgczka pragnienie, biegun- 
ka, fię znaczniey umieyfza, iako też iin- 
ne przypadki; a bydle coś fpokoynieyfze 
fię pokazuie. Tuż w ten czas naywiękfze 
niebefpieczeńftwo przebyło,i pewny znak 
ma przyfziego zdrowia; nie moc zaś ca- 
ła nawięcey trwa dni dziewięć. 

Skoro znowu ieść poczyna, ido innego 
bydła tążyć, i ryczeć; mleko też fięznay- 
dzie. Wizody fię leczą maścią z miodu 
przafnego mąki i cybuli przypiekaney. 

Przez ten czaś, y aż gdy fię wrzody 
wyfłoią bydła ani fieczki, ani trawy, ka- 
pufty lub rzepy, daleko bardziey foli, po- 
lewki śledzi, mleka fiadłego , pomy- 
iow, zimnego napoiu y tym podobnych 
rzeczy, nie trzeba dawać, ale tylko wochę 
fiana, a ofobliwie polewkę wyfłudzoną, y 
napóy zmąką, z ziarnem ięczmienia o- 
uczonego, z otrębami, makuchem Inia- 
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nym dawać potrzeba, pokarmu zaś bar- 
dzo nafycaiącego y tuczącego naybar- 
dziey wpierwfzych dniach unikać trzeba, 
poki krofty na wierzch nie wyidą, i wrzo- 
dy nie wyftoią fię. 

Procz tego, bydło w fłomie i pod na- 
kryciem ffomianym w cieple zachować 
trzeba, ażeby oddech yznim wynikaią- 
ce, krofty nazad nie wefzły. Inaczey i 
praca i kofzt daremne będą. 

Pierwfzych 4. dni, nim ofypywać po- 
cznie wielce pomocna rzecz ieft fzmatami 
jakiemi fukna, abo też mięką ffomą bydlę 
częfto nacierać, Krew pufzczać tłuftemu 
fzkodziło poczęści, gdyż przez. to nie 
tylko wielce oflabione bywało, ale też 
na początku żwłafzcza, żółć zdrazą tą że 
wfzytkim zepfowaną gwałtownie w krew 
wpędzono, ktorą można było infzemi 
fpofobami zciała wyprowadzić. 

Gnóy , nader śmierdzący , pilnie u- 
przątać i głęboko zakopać potrzeba , a 
nie dopufzczać, aby natym mieyfcu by- 
dle iakie, przynamniey w przeciągu 
dwoch lat, bawić fię mialo. 

Pp 4 W oborze 


Doświadczona informacje klak i 

Sód tak przy a eea 
c 

da śni pare tytuniem, tabaką, 
ACE albo octem, którego AEK 
a, e foiącz ewaporować trzeba. 
DY WEOL. i którę zarazę wy- 
a chociaż fię na potym nię zara- 
za dak rzez niedziel kiika nić mo. 
i M A pufzczać abo zielizny da. 
R R i omel de znowu zapadają, ido 
p 5 
SECA (A wracaią choroby. 


Ę a: HIN 10-216 
SĘ iR Idn 
x x M 


Lyi 

W 
poche 
wizy! 
tak fl 
miły 
lą czę 
zdaw 
„kom 
dziew 
chow 
takoż 
ŹNO n 
brzęt 
onyc] 
ko ft 
które 
Ta je 
obiec 


takie, 


ENEL 60; 


PRZYIACIEL BIAŁYCHGŁOW 
ROZDZIAŁ: IV. 
O uciecbach. 


RE iako niewiafty nieuftannie mo- 
wią o uciechach , a mowią z takim 
pochopem, który ie fame zwodzi. Z tym 
wfzyftkim te krotochwile, za ktoremi fię 
tak fkwapliwie uganiaią, i których tak 
miły w Imaginacyi fobie obraz roią, nie 
fą częftokroć tym, czym fię bydż zrazu 
zdawały. Pofpolicie bardzo zadumane 
zkompanii powracaią, W których fię fpó- 
dziewały zupełnie uciefżyć, a uciecha za- 
chowana bywa na infzą ochotę, gdzie iey 
„ takoż podobno nieużyią. Aby fiętedy pro- 
Żno niemordować uciech fzukaniem do- 
brzeby było, gdyby Niewiafty włafciwy 
onych obraz fobieryfowały, a nadewfzyft- 
ko ftrzegły fię obłudnych tych udatności, 
które im maluie zbyt żywa imaginacya. 
Ta ie coraz za granice prawdy: wy wabia, 
obiecuiąc im ukontentowania i rozkofzy 
takie, iakie fię w naturze nie nayduią, i ktò- 
re 
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re fię fnom pięknym równiaią, po prze- 
budzeniu zal fprawuią oto iżeśmy byli 
omamieni. 


To czego niewiafty gdzieś daleko za- - 


chodząc fzukaią bezwąętpienia bliżfze im 
jeft niż mniemaią. Uciechy zawfze f4 na 
dorędziu, lecz trzeba bydż zawfże goto- 
wym do uchwycenia ich, Są one niby 
dziatki potrzeby, lieśli kto głofem iey 
do nich fięnie odezwie prożno też za nię- 
mi upędzać fię będzie, 

leżeli przechadzkę poprzedziła pra- 
ca, nad ktorą trzeba było pofiedzieć, 
tedy ona znaczną przynofi uciechę. I 
fpoczynek miłym fię ftaie, kiedy po. u- 
trudzeniu iakim naftępuie. Słowem: co- 
kolwiek czyńiemy możebydź fwoim fpo- 
fobem w krotochwilę zamienione, gdy fię 
w czafię przyzwoitym odprawi. Zapra- 
wdęz takiego porządnego rozłożenia pil- 
nie zachowanego podchodźą ukontento» 
*vania w życiu, iakich nie dozna ten, który 
za uciechami przeplatać i na przemiany 
tzy wać nie umie. 

Itać powiękfzey części doznana Dam 
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| nafzychieft przywara Guft cale fkłonny 
| douciech. Zbytnie toza niemi ubiega- 
| nie fię, przyczyną ieft żefame fiebie od- 


- | ftępuią: Niechcą tego rozumieć, iż ucie- 


| chykupować trzeba, i że praca onych ce- 
ną ieft który fię zbrawiać ieftto niechcieć 
tam tych. ; 

Wiedzieć tedy maig, żetych ku któ- 
rým fię tak unofzą, na czas odftąpić trze- 
ba, aby znowu do nich powrócić mogly. 
Uciecha ieftto z natury fwoiey rzecz przez 
chwilę tylko ttwaiąca; left przyiemny du- 
fzy wzrufzeniem, któreią ocuca i pokrze- 
pia, gdy nie barzo ieft częfte, i którey prę- 
icy fprzykrzyło, gdyby było uftawicznć. 
tko fię. 4 

Daremnie Niewiafty fię ufadziły u- 
ciechy nieuftaiącemi uczynić, rozmaito: 
ścią i wytwornością ich Dowcipnych 
fzczęśliwy do wynąlazkow, pomnożył 
wprawdzie fpofoby roztywki, nowe co: 
dziennie utworzył. Nicprzytym jednak 
więcey nie dokazał. Wfzyftkie te ukon- 
tentowania z Imaginacyi fzczerey pocho- 
dzące które prożność za fundament ma- 
ią, błahy też fkutek fprawuią w umyśle. 

I coraz 
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lcoraz więkfzy z fiebie dowod daig nie. 
podobieńftwa, które zachodzi wzażywa- 
niu uciech nieufłannym iakiego fobie nie» 
wiafty życzą. 

A dotego będzieli to przyftoyne ro- 
zumnemu ftworzeniu zafadzać na ucie- 
chach głowny fwóy interefs? Miewiafła 
przynęcona fmakowaniem do uciech po- 
fpolicie nieieft ani matką ani Malzonką, 
ani przyiaciołką ani Patryoką,. Dla ie- 
dney kompanii, dla lada ochoty, pewnie 
zapomni wfzyftkiego, nawetfzczęście bę- 
dzie wielkie ieśli przez roztargnienie u- 
myflu i fiebie uczcze wpamięci zatrzyma, 

Bez wątpienia cnota nie zawfze ófta- 
tnią ieft ofiarą, którą fobie czynić zwy- 
kio upodobanie, kiedy częfte uzywanie 
zwyczaynych ucięch delikatność ich iuż 
przytępiło, ftaralą fię zaraz ludzie ofpałą 
dufzę czym poważnieyfzym ocucić? Zy- 
wość, którą uciechy od (piefzczonych affe- 
ktow natchnione bywaią, iet mocnym 
pociągiem dam do onychże. Z tąd ferca ich 
nową pomoc nayduią wmiloftkach, do 
których zkąd inąd nawet iuż fąnader na- 

klonia- 
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| kłonione. Niebefpieczna taieft ponęta 
| która przyuczaiącdufzę do żywego wztu- 
fzenia, to wfzyfłko obmierzłe iey czyni, 
| cokolwiek ieft pomiarkowańfzego. 

Itak fpokoyne iniewinne uciechy, któ- 
rych natura każdego czafu doftarcza, gi- 
ną. Wfzak ferce pewną tylko ma wiarę w 
fwey zmyślności, którey trzeba umieć pil- 
nie zachować. SercaNiewiaft wprawdzieć 
barziey {3 powabne niż nafze, lecz ta deli- 
katność ich, tak fię nad iedną rzeczą, któ- 
ra onym do guftu przypadł a, ftępia, iż nic 
diey iuż dla drugiey nie zofłaie. 

Miłość wnet całą ich myśl ofiada, tak 
że wfzelkim innym affektom drogę: za- 
gradza Apotym ią wgłębokim Letar- 
gu zoftawuie. Są to niby gorączki kró- 
tkie, po których nieznolne zimno -na- 
ftępuie. 

Uciechy, które wnas mieścić fię mo- 
5, miarę fwoię maią podlug obfzerno- 
ści, i poiętności ferca. To nie ieft ftwo- 
rzone dla tych krotofil, przez które wza- 
chwycenie wprawione bywa podobne 
omdlewaniu, które długo trwać niemo- 


ZE; 
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że, azle ieft innych uciech dla niego licz. 
ba niefkóńczona, któreacz nietak gwal- 
towne impety wumyśle fprawuig, nie 
mniey iednak poważane bydź maią. Te 
uciechy codzień fię odradzaią, podinną a 
inną pofturą. lnie tylko iedna drugiey 
nie wygania, aleteż wefpoł fięłączą wznie- 
caiąc wdufzy łagodną iakąś chętkę, któ- 
ra zdrowie iey utrzymuie, i wfzczęśli- 
wey ią zachowuie ftateczności. 

I teć to fa uciechy , krórych fzukanie w 
żadne niebefpieczeńftwo niewiaft niepo- 
daie, a zaś kofztowaćie mogą bez ttwo- 
gi ichciwości. Przeto załuię tych któ- 
re fię onemi uiącniedaią, iktórym mutne 
fiş zdaieżycie wolne od wzrufzenią beźro- 
zumnych namiętności. Za to zdrętwia- 
łość pozbawia ie wielu rofkofzy, daleko 
przewyżfzaiących to wfzyfłko czego fię 
od niebefpiecznego przywiążania fpo- 
dziewać mogą. -Niewiafta rozumnai mą- 
dra umie.fobie obierać roztywki, wktó- 
rych rozum ley: korzyfta a ferce nie fzko+ 
duie. Ofoba takiego uiożenia potrafi nk 
{wòy pożytek obrocić przemietijaiące fi 
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coraz; widoki, które iey przed, oczy ftawi 
| fpołkowanie ludzi. Wfzyfłko do tey prze- 
mawia y tę zabawia, która myślić umie. 
| Kto wypowie iakiey daniny wżabawach 
iey płacą natura i dowcip? Chyba ofta- 
| tnia zapamięcałość fprawić to może żeby 
rozum omiiał tak wiele rzeczy, a nadnie- 
mi fię nie zafłanowił, Lecz gdzie profte 
niewiafty nienaydnią tylko nieprzyjemny 
oczom widok, taco wyżey fięga nay'du- 
ie coraz nowe myśli ukontentowanie. 
Tęfknota tedy na ktorą fię niektóre 
niewiafty ufkarzaią nie ieft iak one to- 
zumieią, znakiem wyfokości ich umyffłu. 
Owfzem tachorobaiedna znayciężZzych, 
które dufzę trapią, pewnym ieft znakiem 
złego oney ułożenia. left w tympodłośći 
nikczemność umyfłu tefknić fobie wpo- 
śrzód tak wielu rzeczy, które uftawiczną 
fprawić mogą zabawkę. A fpofob, którym 
niektóre ofoby rozbiia (obie tę tęfkno- 
tę iefzcze bardziey znać daie o tey podło- 
ści. Ale nieiedna ieft urodziwa niewią- 
fta, która na tym przefłaie, żeby naświe- 
„cie była nakfztałt piękney famorufzney 
Machiny, Wi- 
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Widziałem iednę z tych niewiaft umie. 
raiącą iuż prawie, z tęfknoty, którey przy- 
czyny nie wiedziala nagle niezwyczaynie 
rozwefeloną gdy uyczała pfa Sybaryifkie- 
go, którego iey przyfłano. W którey to 
beftyi tak fię zakochała, żeiuż nie wycho- 
dziła zdomu i dobrowolnie na to fię po- 
tepiła, żeby go uftawicznie ftrzegła. 

Uciechy iako i myśli wydaią mnieyfzą 
lub więklzą wyfokość umyfłu. Niewia- 
fta przymiotami obdarzona miafto zaba- 
wiania fię z pfem lub ptakiem, ścigać bę- 
dzie nakławikorcie podobieńftwa tonow 
harmonii, które iey fię będą podobać-1 
zniemi głos fwóy zgadzać będzie, który 
guft i myśl będą miarkowały. Od tego 
uda fię do czytania kfiąg 'uciefznych ra- 
zem 1 uczonych. 

Wzgardzone Romanie których cała za- 


leta ieft pochlebiać zepfowaniu czytelni- , 


ka, nie będą upodobanemi iey kf afzka- 
mi. Naydzie nawet między ofobami 
{wey płci godnieyfzych poważanie pifa- 
rzow. 
Niewiafta może fobie złożyć ;Biblio- 
tękę 
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Rozdziat IV. © uciechach pki białey ów 
|thekęzfamych dzieł Niewiaft. Villedieu, 
|Deshouleres,SeuignćLafuzey wieleinnych 
|fpór wiodą o dowcip znafzemi naywięk- 
|mi mężami. Sławny Fontenelle nie które 
| kfięgi złożył z Jeymć Panną Bernard, a za 
|nafzych czafow wyznawał fię bydź zwy- 

ciężonym od Jeymć Pani de Stall * 

. Rod tych inne przechodzących nie- 
wiaft iefzcze niewygafl. -Mamy iefzcze 
'Fhalie wkomedyi y Klie w Hiftoryi, a 
pewna flawna Akademia po dziś dzień 
tym fię zafzczyca, że ma wfwey liczbie 
gładką naśladowniczkę Miltona. 

W takie fię w patruiąc wizerunki ro: 
zumna Niewiafta zpożytkiem może fię za- 
bawiać y wydofkonalić w fobie fzczęśli: 

Qq wy 


é Znaioria przed Malżeńl(twem [womi pod imie- 
„ || niem Jmć Panny de Launay, napifała ż okazyi Po- 
* | twory Jmé Panny Teftard lift do Jmć Pana de Fon- 
tenelle lift ren może bydł wzorem wtey materyi. 
Są tez dwie kfięgi Jmć Pani de Stall zwielką łatwo- 
ścią napifane , y niektóre komedye teprezentowane 
t [. p: Xiężney du Meinektóra zwykla zgromadzać 
u fiebie ludzi zaleconych. 
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wy talent łatwego y wyśmienitego. wy- 
tlumaczenia fię. Uciechy ofoby rozumney 
flużyć powinne do wypołerowania rozu- 
mu ley, rozwefelaiącłągodnie iey umyff. 

Widoki byłyby rozrywką, któreyby 
użyć można zpozytkiem gdyby przyzwo- 
itemi granicami były określone. left wiel- 
ka liczba dzieł z godnych do podniefienia 
zdania y wydofkonalenia guftu, lecz Nie: 
wiafta delikatnego guftu będzie fię wy- 
firzegała bywać natych podleyfzych wi- 
dowifkach, g odzie fvawolne piofnki zhań- 
ba płci ich do śmiechu pobudzaią po- 
dlych fpektatorow. 

Takie widowifka fpofobnieyfze fa do 
zepfowania Imaginacyi Niewiaft niż do 
ozdobienia oriey, a ieft ona obfitym żrzo- 
diem uciech, które aby zarażonenie by- 
ło, wiele natym niewiaftom zależy. Nie 
mafz żadnego momentu, któregoby roz- 
kwitła imaginacya nie mogła doftarczyć 
czyftych y delikatnych uciech. Ona to 
lakom, lafom,żrzodłom; Zefirom, (piewa- 
niu fiowikow dodaie onego tak powabne 
go wdzięku, który w tych rzeczach nay- 
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duiemy, ona takoż okrafza ten wipaniały 
widok świata tego, y wlewa na wfzyfkie 
rzeczy wefołe farby; które im nową. da- 
ią okrafę: 

Zycie; kiedy go kto używać umie, 
pełne ieft uciech wfzelkiego gatunku, któ- 
re koleya yzmyfły y rożum delektuią, lecz 
ten oftatni nigdy nie może miley fobie 
wytchriąc, iako Wobcowaniu z ofobami 
wypolerowanemi, w któryfn fię i nauka i 
rozrywka nayduie, które obie rzeczy 
zawfze prawie wefpoł chodżą; 

Nic barziey radzić Niewiaftom nie- 
trzeba, iako żeby. przekładały konwer- 
facyg ztakiemii ofobami nad prożne świe- 
$otańie gachoW nieftatecznych, żtamtey 
wielki iet zyfk, a żtege wielka ftrata. 
Konwerfacya, którą maią niewiafty z pier- 
wfżemi, podnofi ich umyfi, howe wniey 
todzi myśli, odwraca ie od namiętności, 
fame nawet prożńowarńiie czyni pożyte- 
cznym, lecz drugich gwarzenie poniża ro- 
"um niewiaft, podłe ie i nikczemne czyni, 
iferce ich cale pfuie. , leśli rzecz która 
żnoże przyczynić uciech, które przyno- 

Qq 2 fi 
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fi wybrana konpania, tedy flodycz pry- 
iażni to może. Niewiem na czym fię ża- 
fadza niefprawiedliwość, przez którą nie- 
wiafty od niey fą wyłączone: z przyrodze» 
nia {erce maig, które łątwiey fięuiąć daie 
niż męfzczyzn, y mogą zoítać przyiacioł- 
kami, kiedy miłoftki ferca ich nie fkazity. 
Nie będę obfzernie mówił o pożytkach 
przyłażni, którą dwoiakim życiem na 
zwać można, poniewaz każdy żyie w 
fwoim przyiacielu. Markwyzo wa de Lan- 
bert delikatnym pędzlem wyraziła oney 
obraz, który znać daie, że ley ferce fpo- 
fobne było dokofztowania fłodyczy oney, 
Kto to uwaza, pragnie naleść taką przy a- 
ciolkę i nic nie widzi coby fię z takim do- 
brem rownać mogło. Te uciechy, któ- 
re wzrufzaią dufzę, ale iey nie miefzaią nie 
ieft dla gromady tych niewiaft, które głup- 
ftwo wdziwactwo popycha. One po- 
trzebuią uftawicznego porufzenia umyflu, 
przez moment uwagi przyfzłyby do fie- 
bie, coby zepfowało całą ofnowe ich ba- 
łamuctwa. 

Ale darmo fię onena zbyteczne zdoby- 
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waia wyrazy dla opifania fwoich rozko- 
fznych zabawek, nikrfię śmiechem ich 
nieuważnym ofzukać nieda, ani ie dla te- 
go f'częśliwfzemi być fądzi. Szczęście 
przeciwne ieftnierządowi, w którym one 
zoftaią. Wir Publikinie ieft iego elemen- 
tem, fzuka cienia i towarzyftwa kilku o- 
fob fpofobnych do poznania lego, W po- 
śrzodku małey liczby przyiacioł rozu- 
mnych rade fię nayduie. Zawarte w tym 
, okręgu potrafi fię obeyść bez więkfzey 
liczby świadkow i ogłofow tłumu niero- 
zumnego. | 


ROZDZIAŁ V. 
O żbytku Niewia/i. 
Bytek taki ma zwiążek zniewiaftami 
i tak mocne dla nich powaby, że 
dzieło onym poświęcone nie powinne o- 
puścić rak ważney materyi. Nie my- 
ślę tu oniey mowić iako polityk, ale tyl- 
ko iako o maiącey konnexią z płcią, któ-- 
sa iey obronę na fię przyięła. 
Niemam tu wolą dawnych czafow fta- 
ŻE Qq3. wić 
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wićza przykład. Zbytek tak ieft dawny. 
iak świat, każdych czafow były niewia- 
fty umieiące używać nazłe tego, co wich, 
było difpozycyi, używaiąc go, na pychę. 
Pierwfzych wiekow gdy mniey było ma- 


iątku,mniey też było złego używania. Zby-.. 


tek w tedy miarę (wą miał podług gru- 
„bości czafow y małey liczby wynalazkow. 
Niewiafty dzikie Kanady tak fię popifu- 
ią z fwoich fkorupek y piór, iak nafze 
Damy z fwoich kleynotow, 

Zbytek ftopniami uroft, razem z dofta- 


tkami, panował od dawnych czafow ną. 


całym Wfchodzie, powiękfżony był bar- 
zo w Atenach przez Niewiafły, a oftatnie- 
go ftopnia dofzedł wniefzczęśliwym o- 
nym czafie, kiedy iedne miafto ochło- 
nęlo fkarbi całego świata.  Alekażdego 
wieku byli ludzie, ktorzy chući fwoie 
potrzebą miarkowali, ao bok zPetro- 


niufzami chodzili Senekowie i Burrhu- 


fowie. 

Wiek nafz który fię rownać może z 
nayokazalfzemi czafami Pańftwa Rzym- 
fkiego, wieleiefzcze wyfławuie przykła- 
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| dów tego rozftropnego: pomiarkowania, 
W pofrzod tego niezmiernego zbytku, 
ktory pożera nayobfzernieyfze maiętno- 
| ści, naleść możnazacneniewiafty dalekie 
od wfzelkiey chełpliwości. Patrząc fpo- 
'koyniena głupftwo fwoich wfpół obywa- 
telek umieią pogodzić toco ich ftanowi 
y prawdziwey przyftoyności należy, Z 
piękną profłotą nierozdzielną od prawdzi- 
wey wipaniałości, 

Tak pofpolitemu dobru iako y party- 
kularnemu każdego intereffowi -rownie 
zależy na wykorzenieniu zbytku, który 
| wfzytkie zarażiłftany. Damy Rzymfkie. 
kleynoty fwoie y ozdoby poświęciły 
miłości dobra pofpolitego. Nie wycią- 
gami podobney ofiary po Damach Fran- 
cufkich, ale tylko pragniemy, aby nieco 
pomiarkowały chęć, ktorą maią do tego 
wfzytkiego, co fię świeci. 

Szukaniu rzeczy przylemnych niemogą 
przyganiać, chyba tylko ludzie nieprzy” - 
jażni narodowi ludzkiemu y fobie. Nie- 
można bez dzikości nieiakiey odmiarać, ze 
wzgardą wfzytkie te mile y pozyteczne 

Qq4 fztuki 
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fztuki które przyczyniaią uciech ludzkie: 
go towarzyftwa. Ten zeznaie fam, iż fie 
nieurodził. do kofztowania fłodyczy o- 
nych, y pokazuie figę godnym miefzkania 
miedzy dzikiemi zwierzętami, ktory wo- 
ła przeciwko przyftoyności, wygodzie y 


guftowi, które polityce y kunfztom win- 


ni iefteśnry. | 
Aleczyniemafzże fpofobu naznaczenia 

granic należytych ftaraniu o wygody y u- 

kontentowania w życiu? Czyli te nafze 


rozkofznice tozumieią, iż ta w onychwy: 


myślność która fię codzieńnie pomnaża 
seft dobrem iakim ? 

Łacno ieft poznać że ta fałfzywa wy- 
myślność niewiafty ziednego tylko błędu 
w drugi wprawuie, podobaią fobie wdzi- 
wactwach, które im tegoż dnia w niefmak 


idą, y które nainfze zamieniaią, rownie 


iak y pierwfze nikczemne. Uftawnie 
chcą poprawować dzielo natury, a tym 
famym tak ią pfuią, że ley prawie poznać 


nieno? „na, zamnóftwem nikczemnych o=- 
zdob. 


Sztuka wfzędzie użyta tak imaginacyą 
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omamita, że fię iuż uiąc niedaie proftym 
| pięknościom. Rzeczom fzacunek nazna- 
|czono, nie według ich dobroci, ale we- 

dlug rzadkości, który ieft naypewnieyfzy 
| fpofób do omylnego zawlze onich fg: 
dzenia. 

Kiedy dobroć albo pożytek rzeczy nie 
miarkuie iuż guftów, gufty te mufzą fię 
odmieniać podług dziwactwa y zdania, 
iakoż widziano ie odmieniaiące fię co mo: 
ment bez przyczyny, rozumieli ludzie że 
fie wzbogacą gromadząc to wfzytko; 
czymby im wfzytkim mogli dogodzić, a 

| w rzeczy famey. zubożyli fię' guftanafze 
nifzczelją przez uftawiczne onym doga- 
dzanie, a rzeczy których ofzczędne uży: 
wanie powabną fprawuie rozmaitość , 
wfzelką przyiemność tracą, kiedy zbytek 
nieuważny rozprafza one bez pomiarko- 
wania. 

Swiadczę fię wielką częścią nafzych lu- 
dzi, którzy przez ' zbytnie dogadzanie 
zmyfłom wkrótce przychodzą dotego, że 
iuż nic nie czuią, Nie żnaią iuż głofu po- 
trzeby, która zawfze upizedzona niee > 
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daie iuż uciechom tey żywości, którą od 
niey tylko famey biorą. Piefkliwość y 
fzukanie wygod złączywfzy okazałość 
z wygodami, uprzedziły potrzebę, yod- 
mieniłyporządek prżyrodzony rzeczy, | 

Trzebaprzyznać, że niewiafty barzo fię 

przyłozyły dotego obyczaje. pfuigcego 
wywrocenia, Przez ich ftaranie wfzędzie 
ufławna ieft odmiana, vylzytko fię odmię; 
nia z Xiężycem, kwiaty, pokofty, pozło: 
ty iedne po drugich rozrzutnię użyte coż | 
dziennie wnowym ftawaią kfztałcie. Rze- 
czy modne z wfpanialemi miefzaią fię 
lub po fobie naftępuią , ekwipaże tak 
częfto dzis bywaią odnawiane iak przed- 


tym fuknie, fpręty pokoiów ftały fig | bia! 


odmieniaigcą fię dekoracyą, odzienię 
ftroyem teatralnym barzo uprzykrzonym; 
każe parady gdzie zamiafł dobręy my- 

śliy apetytu, lody yrzęzane roboty ną 
ftaty. 

Cóż nam to wfzytko pomogło? Sytość 
w niefmak obrocifa to wfzytko cośmy 
mieli, chciano martwe gufty ocucić po: 

l mno- 
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imnożonym wyfiłaniem fię fztuki. To tyl- 
|ko wfkurały doftarek y okazałość, żena 
czas krótki odwrócilitefknotę, przeciwko 
„ Iktórey żadne lekarftwo niepozoftało. 

Lubo. tak fzkodliwe fą fkutki zbytku, 
przecięż on nieprzeftaie być bożkiem nie: 
wiaft.  Nayduią fię nawet miedzy niemi 
które dla nabycia tych okazałych.frafek ; 
nie wftydzą fię opuścić drogi podczciwo- 
ści. Niewiafta wychowana wnifkich y po- 
„ |dłych namiętnościach, ftara fię onym do- 
„ [godzić przez fpofoby. przyzwoite- temu 
co ią uwodzi, y nic nie przyftoynego być 
fobie nie fądzi. fee LĄSBZA 

Ale odwrócmy oczy.odtych ofob płci 
białey, które iey obełgę czynią, tak trzy- 
mać należy, że te niewiafty z fwawolnica- 
mi nafzey płci wytrąbione fą z wfzelkie: ' 
go podczciwego towarzyftwa , do tych 
tylko niewiaft które cnotę y honor mi- 
[fuig pożytecznie mowić można, 

Mowiętedy że tymuczeiwym ofobom 
płci białey zbytek naygorzey: fzkodzi. 
lak fprzyia nierządowi y zalecankom, tak 
przeciwny ieft prawdziwemu »* *>acze- 
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niu niewiaft. Zrywa gruntowne onych | 
ofadewienia fię,, ymęfzczyżn odraża od | 


fzczerego z niemi związania fię. 
Przedtym poymowano niewiafię bez 
pofagu a częftokroć y pofag ley dawano, 
dziś zmłodą miłą małżonką doftaią fię 
wielkie fummy, aiednak męfzczyżni nie 
żenią fię chyba poniewolnie, częftokróć 
barzo pożno; a wielu fię całe nieżeni. 
Czemu te dwierzeczy wktórych fię mę: 
fzczyzny naybarziey kochaią wdzięki y 
złoto niemogą onych nakłonić do nay- 
przyiemnieyfzego ze wlzytkich kontra- 


ktu? Twierdzić można, iż fam zbytek nie- | 


wiafł odraża męfzczyzn od fkojarzenia 
fię zniemi. Obawiaią fię fłufznie pompy, 
która ftawfzy fię nieiako potrzebą y prze- 
wyżfzatące zawfze doftatki, ktore wnofi 
malżonka grozi pochłonieniem doftatkow 
męża. 

Małzeńftwo obmierzłym fię tylko fta- 
lo w wieku, w którym zbytek panuie, 
Więkfza część Męfzczyzn lęka fię cięza- 
row onego, któremi ie dziwactwo ypy- 
cha przywala. Iużtyiko dwafą rodzale 
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łodzi, którzy ie na fięprzyimuią; pofpol. 
ftwo przywiedzione do nędzy, do którey 
iuż nicprzydać nie można, y ci, ktorym 
fię to nagradza niezmiernym pofagiem, 
którego część tegoż iefzcze'dnia na zbyt. 
ki rozprofzona bywa. | 

Uroda zatym y cnota nic iuz prawie 
nie ważą, a że wielkie fortuny rzadkie fg, 
ile uludżi wyżfzego ftanu, onych dźie. 
dzicki f3 przymufzone albo w fimutnym 
Panieńftwieżyć, albo niepczyftoyne naich 
ftopień czynić związki. 

Teftament polityczny który Kolberto- 
Wi przypiftią, wfpomina o iedney Pan. 
nie zacnego urodżenia, która przymufżo. 
na od rodzicow iść za człowieka podiego 
ftanu, tegoż roku że wftydu umarła. Te 
związki nie fą rzadkie tych czafow, anie- 
maią tak złych fkutkow , Ekwipaż wfpa- 
niały nadgradza zacność męża, Iedne trzę. 
fidlo, ieden bukiet diamentowy niewiaftę 
zacho wuie odśmierci, y w to potrafia, że 
z pofrzodka zacney Familii z ochotą prze. 
nofi fię do koliigacyi podłey a czafem y 
zelżywey. `.. Ne 


Pofpolitę 
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Pofpolite niewiafły tego tylko teraz po- 


trzebuią po męfzczyznach, aby lego ma: | 


iętność wyftarczać mogła nienafyconey 
ich chuci ku zbytkom; fądzą za tym o mę- 
fzczyznach z tegó, co im powierzchowny 
pozor pokazuie. Dla haftu fzerfżego na pa- 
lec iedriego nad drugiego przeńofzą,y wi- 
dziemy: codzieńnie iako przyimuią Kry- 
{pinow w korunki uftiolofiy rch. To fię dzi: 
wno zdawać nie powinrio, pońilewafz ima» 
gińacya niewiaft zawfże ieft zabawna u: 
ważaniem y rozbieraniem, kleynotów; 
ftrolow, ‘te pożoty rak imi żaprzątaią gło- 
wę, że luż nierńalą uwagi ña ińne rzeczy 
oney godńieyfze: Ich rozmowy barza 
pomnażaią tę niedofkónałość: Niemafzu: 
nich żadtńey, wktóteyby ńie mówiono o 
lakiey części ftroiu. leśli ieft mowa o 
Pannie młodey; tyfiączne czynią pytania; 
o fukniach, kurunkach, ieśli mia diamen: 
ty, karetę lakierówaną etc. à tylko ź przy: 
padku pytaią o przymiotach małżonków. 
Rozum niewiaft omiia iftotne przymioty; 
a nad malowanymi tylko przyodziewkiemi 
fię zaftanawia. Coż za dziw żele tak czę: 
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ftozdradza to myśli ułożenie, które impo- 
wierzchowność tylko rzeczy uważać do- 
pufzcza? Ztymw fzytkimiakiey fię rzeczy- 
wiftey rożnicy fpodziewać można od tego 
omylnego pozoru, kiedy widziemy dzy- 
fieyfze Laidy iako na fwoiefttoie, fprzęty y 
ekwipaże łożą to wfzytko, codoftatek y 
guft zgromadzić mogą naomanićnie oczu? 
Możnafż poważać taką okążałość, która y 
takim ofobomi ftała fię pofpolita. 

Widziano: żonę pewnego Lichwiarza 
w pałacu nid wfi rozdałącą trybem loteryi 
po wfpaniałey uczcie drogie kleynoty li- 
cznemu żgronmiadzeniu. Barwy wielkich 
Domow wygafłych riapełniaią dziś przed. 
pokoie łudzi naypodleyfżych, y widać 
niewiafty z gminu przez wipagiałość yo- 
kazalość zrownane Z nayzacrieyfzemi. 
Czy przyftoiż tym oftatnim gubić dom 
fwoy na fo, żeby ledwie dofzły tak wzgar- 
dzonych wżorów? 

Wfzyfcy to przyznaią, że okażałość tak 
fpowfzedniała nic iuż poważnego niema, 
aiednak nikt oney figę nie wyrzeką. Kie: 
dy zbytek raz wfzytkie ftańy zrownał, 
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kiedy, iak mowi przyiaciel Męfzczyżn, 
Drabina Janów icf położona na ziemi pom- 


pa niciuż więcey nieznaczy. Do tego: | 
śmy iuż przyfzli, atowarzyftwo nafzeieft | 


to tylko mafzkarada, gdzie kazdy nofi nie 


tę fuknią, która naybarziey przyftoilego 1 
ftanowi, aletę, która mufię naylepiey po: | 


doba, y wktórey rozumie że trudniey Dg- 
dzie go poznać. 

Zda fię iż taki nierząd więcey by po: 
winien fprawić niżeli prawa przeciwko 
zbytkom. Gdyby co mogło podać w 
ohydę prożńy przepych, tedy to nay- 
barziey iż fię ftał pofpolity y naypo+ 
dleyfzym ludziom.  Alewtey mierze lu- 
dzie zawfzę fą dziecka, a niewiafty wo: 
ląte zafzczyty mieć fpolne z ofębami o- 
fiawionemi, aniżeli bez nich. 
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">Hęć y pragnienie malowania wiel. 
C kich Mayftrow, które widziemy z 
czafem znifzczone, wiekom potomnym 
zofławić, ftawało dotąd naprzeciwko 


"|| dochodzeniu y ftaraniu, trolkliwości y 


wzdychaniu, ieżeli fię mogę tak expli- 
kować, ofob kochaiących fię w dowści- 
pnych kunfztach y naukach. Odkrycie 
y docieczenie ieft iuż teraz także w Pa- 
ryżu ku ukontentowaniu kochaiących 
fię w Obrazach y malowidłach uczynio* 
ne. Kiedy iednak względem tego czy- 
nią wielką tnięmnicę, redy rozumiem fię 
bydż obowiązanym wyiawić ią y Świa- 
tù Uczynić ią wiadom4, podiug wfzy- 
fikich okoliczności. P. Pikauż nie będziefię 
żapew ne urazał o to,ieżeli iako ieft rzecz 
fiufzna.pomyśli fobie iż dobro powfzech- 
ne mależy nad (woie włafne przekładać. 
` W Dyaryufżu czyli w „journałede Tre- 
Rr 


VOUK 
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voux miefiąca Lutego 1751. pag. 452. 
czynią z tego wielki. zafzczyt y nazywa- 
ią w nim ten dowcipny wynalazek kun- 
fztem. - Niech mam iednak. pozwolenie 
reprezentować Pifarżom tego Dyaryufzu, 
iż między dowcipnym wynalazkiem a kun 
fztem wielka zachodzi rożność . Dowcip- 
nego wynalazku możekto czafem woka 
mgnieniu drugiego nauczyć, lecz kunfztu 
żebyfię wyuczył,trzeba muna to wielelat, 
Kto chce naprzykład zoftać dobrym.Cy- 
rulikiem trzeba mu do tego długiego 
czafu, y ćwiczenia ufławicznego, : z tym 
wfzyftkim -.na wynalezienie zewnętrzne- 
go .iakiego plaftru lub lekąrftwa, y na do: 
świadczenie przez probę tego, cośmy 
zamyślili, czytali lub fiyfzeli, nie potrze- 
ba częftokroć tylko barzo krotkiega 
czafu. . Y -toć ieft właśnie, czego ia te- 
raz chcę dowieść przez dowcipny wy- 
nalazek, o którym tu ieft mowa. 

Co ïa tu teraz o fztuce y dowcipnym 
wynalazku odięcia malowania z obra- 
zow powiem, nie zgadza fię podobno 
w niczym « fpofobem który ma na te 
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Pan Pikaut. da go mam od -iednego 
Włocha, który: z Profeffyi (woiey narzą- 
dzał ftare obraży y malowania. „Ten 
mayfter robił. te robotę wprzytomności 
moiey w. Marfilii «mieście. . Przefadził 
nialowanie obrazu-przez Dominika. od- 
malowanego , który miał pięć łokci fze- 
fokości y więcęy niż cztery łokcie wy: 
fokości, wyrażał zaś Judithę poka uiącą 
głowę Fiolofernefową ludowi Izraelfkie- 
| mu. Tefigury były w. zwyczayney 
wielkości poftawy: ludzkiey. 

Ten obraz zoftawał w złey barzo 
konferwacyi, we czworo byl ziożony, 
y iak iaka rzecz podłego waloru pod 
dachem zarzucony, gdy iednak Pofleffo- 
ra onegoż pewny przyjaciel uw 'iadomił 
o iego. cenie, zawołano mnie, abym do- 
radził ieżeliby nie było. fpofobu poczę- 
cia czego z tym obrazem. -Na com ia 
nafiręczył pomienionego Włocha, aby go 
na infze płotno przefadził, zofławiwizy 
fobie dwie głowy, ktore cale „do fzczę- 
tu wydarie były, y=: infże. mieęyfca tego 
obrazu. zepfute do odmalowania. 

j Rr2 Ten 
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Ten Włoch położył obraz, choć był 
barzo wielki, z wielką zręcznością prze- 
wrócony na gladka tablicę, ochędoży* 
wfzy go wprzod dobrze a potym na- 
poiwfzy go wodą wrzącą; y gdy to 
pilotno doftatecznie rozmiękło przewró» 
cil znowu obraz y położył goznowuna 
tę wielką tablicę, tak aby go był mogł 
dobrze wycięgnąć y na koło tey tablicy 
gozdziami przybić; co uczyniwfży, y 
wyciąpnąwfzy obraz należycie, powlokł 
wierzch tego malowania y wyfmaro* 
wał kleiem mocnym, nazywaiącym fię 
Colizforte, dobrze gorącym,„y naten kley 
położył płotno wpuł przetarte y prze: 
fzorowane, takiey wielkości iak był o- 
braz, które to płotno przykleiwfzy do- 
brze do niego przybił ie na kolo goz» 
dzikami wraz z obrazem, a potym kazał 
tablicę wynieść na fłońce,aby tak pręt- 
ko iak tylko bydż mogło wfzyftko ue 
fchło. 

Naftępnie Włoch ten odiął z tablicy 
obraz zawarty między dwa płutna y prze- 
wrociwizy go, przybił go znowu dota.. 


blicy 
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-blicy tak, że topłotno, co byie fpódem 
„na wierzchu fię w ten czas znaydowa- 
ło. Gdy zaś potym brzegi wkoło tego 
obrazu nakfztałt liftwy wofkiem ofadził, 
y tę tablicę z obrazem, w rowney wia- 
śnie wadze, ulokował, nalał na ftare pto- 
tno wodkę ferwaferowj, która z wodą 
ordynaryinj by: przyzwoicie utempe- 
rowana, tak żeby fię obraz nie byl fpalił, 
co uznać fnadno można przez to, gdy 
kto w tę wodke wodą utempęrewaną 
palec umaczy a tenże nie. tak zaraz z 
żoiknie. Zofławił rę ferwaferową wod- 
kę tak dlugo fłolącą na obrazie, peki 
nie poftrzegł iż wyżaria piotno do fzczę- 
tu, na ow czas zlał z niego tę wodkę 
w naczynia gliniane,y zdią! pozofłałe ni 
1tki od wygryzionego poina fzpatelą 
fpofobną, y tak zoftała fię tylko fama 
maiowanmafkórka, czyli fkorubka, na wy- 
żey wfpomnionym wpuł wytartym pio- 
tnie. a 

Po takowym poftąpieniu inadno każ- 
dy zgadnie,có ten mayfter daley uczynił, 
Omyl tę fkorkę czyli fkorebkę  czyftą 

wodą 
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wodą,y otari ią fubtelną y miękką gąbkg;y 
dał iey dobrze-ufchnąć.  Nażailitrz ô- 
fadził na niey kley do ktorego przymię- 
fzał był trochę wodki, aby* przez to ùs 
czynił go tym mochiejfzym; y tym fpo- 
fobem przykleił obraz zniewypowiedzia- 
ną łatwością do nowego  płotna, ktore 
polożył na obraz wygładziwfzy ie rę- 
koma wfżędzie rowno, aby na każdym 
mieyfcu należycie było przylgnęło do 
obrazu. 


Potym zażył był iefźcze y tey oftro- | 


Żności że ie obciążył, ołowianemi; mat- 
murowemi lub infzemi tablicami y` zee 
wnętrznie kiedy nie kiedy -ocierał te pło- 
tno, aby” fię nie było przykłeiło do po: 
mieniońych cięfzkich tablic. 

Gdy dał wfzyftkiemu ufchnąc , wyigł 
gozdzie z pierwfzego. płotna aby ie był 
odłączył od malowidła. Co fię ftato w ten 
czas gdy ten obraz na nowy przewrocił 
y wyżey pomienione wpuiwytarte płotno, 
któte na nim zoftawało wodką ferwa- 
ferową wodą utemperowaną zmoczył. 
Potym fnadno mu było kley, ktoy po 
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wierzchu tego obrazu pozoftał, - wolną 
wodą wyprowadzić z niego. lak zaś 
ufechł, na ow. czas wymalcwał na 
nim dwie głowy y infze mieyfca kto- 
rych nie doftawało. 

Włoch ten powiedział mi, iż tym fpo- 
fobem można fobie także poftąpić y z 
obrazami, które fą malowane na dre- 
wnie, bo nie potrzeba by ie tylko prze- 
wrocić, a potym drzewo nadbotwiale 
lub nadprochniałe zwolna odłączyć, 
swieże zaś heblem tak cienko oheblować, 
że utemperowana wodka ferwaserowa 
fnadnoby refztę onegoż wyżaria, lecz 
malowania al frefco podług zdania ie- 
go nie możnażadną miarą odiąć. Umie- 
iętniy na kunfztach. znaiący (ię ludzie, 
wznaią fnadnie iż mówię. prawdę. 

Pan. Bertier wfpominao iednym pod- 
dafznym pokoluw pewnym pawilonie w 
Choif, który Pan Antoni Coypel byl wy- 
malował, y który przy rozrzuceniu:te- 
tego budynku był by fię znifzczył, gdy 
by był,iak on powiada, ten malarz tę 
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fwoię fztukę z gipfù na płótno nie prze: 
niofi, y tym fpofobćm iąnie ocalił. 

Ten P. Bertier utrzymuje wiele, za- 
pewne nie widział y nie był przytamny 
przy tey.robocie, ią mogę upewnić, iż 
ieżeli to malowanie było na gipfiea/ 
frefco dane, niepotrafit by był nigdy 
przenieść ie na płotno, gdyż malowanie 
al frefco nie może bydź  odięte, ponie- 
wafz farby fą wgruncie na który były 
włożone, wpoione,y z nimziednoczone, 
y trzebaby temu, co by chciał te farby 
odiąć, wraz odiąć całe gipfowe tynko- 
wanie, które trzyma fię mocno muru, y 
ieft prawie iedneyże z nim* natury, y 
chociafzby też można było te farby od- 
iąć, nie mogloby żednak nigdy malowa- 
nie bydż przykleione na płotnie, bo toż 
by fię działo z nim, co by fię działo, gdy 
bykto chciał fziuczkę kamienia łupiące- 
go fię, lub z gipfu na płotno przykleić. 

Zaczym trzebaby było P.Bertier oświad. 
czyć fię, czy to malowanie, które iak pof 
wiada było odięte, było oleynemi firba- 
mi na gipfie (porządzone, albo czy gips 

by 
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<f był plotnem powleczony , albo też 


czy było malowane al frefto. Częftokroć 
bowiem maluią oleynemi farbami na gipfie 
gdy Malarz nieumie malować a/ frefto. 
Więc fupponuymy to tu teraz że to 
malowanie było fporządzone na gipfie, 
oleynemi farbami, ktore iakon powiada 
było odięte, w ten czas może bydź rzecz 
podobna onęż kawałkami odigć zwła- 
fzcza gdy nie żałowano farby y obficie 
nałozoney,y gdy malarz miał fłaranie ścia- 
nę y mur przyzwoitym gęftym kleynym 
gruntem: przygotować. Gdy kto po- 
tym kawalki y fkorupki odięte dokupy . 
złoży y one na rowney y gładkiey drze- 
wianey lub kamienney tafli cierpliwie y 
właśnie ftofownie iedne zdrugiemi zklej 
y ofadzi, mogłby po tylney ftronie tych 
złożonych kawałkow przykleić płotno, 
lecz gdy farby będą cienko y fubtelnie 
nałożone, y mury lub fuffity niebędą kley. 
nym gruntem takiakom powiedział na- 
pufzczone, w ten czas takie malowańle 
trzyma fię tak mocno; iak af frefto y ief 
rzeczą iefzcze ciężfzą do odięcia. i 
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Gdy przez fztuki y umieiętności wydó- | 


fkonalony bywa. 
( Vniverf. Magaz. 1752. Jan. p. 1. ) 
Content of fpirits muft from ftien e, flow; 


For r. is a godlike astribute to Know. 
Prior, 


R nie tylko pokazuie ludziom 
zewnętrzną poftać, piękność, y cenę 
każdego obiefłum ałe też watuie mu one- 
go w rzęczy famey używanie. Sama tyl- 


Ko un iielętność czyni go Panem y Monat: 1 


chą całey ziemi, a dzierżawę mu fwego 
Króleftwa y panowanie nad onym iedna. 

Człowiek wprawdzie niema tey fpra- 
wney fzybkości ptakow, którym tylko 
momentu potrzeba na przeprawienie fię 
przez niczmierne przeciągi, nieieft obda- 
zzony {ila tych zwierząt, które rogami, 
pazurami, y kłami f3 uzbroione, nie ielt- 
też tak dobrze iak oneręką natury odzia 
hy, nieprzychodzi na Świat, zfutrem, z 
pierzem, lub łufką dla bronienia fię al nie- 
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| -wygod powietrza; wfzakże różumwfzy- 
"ftkie te niedoftatki nadgradza. Ten ‘go 
| -naucza, iż wfzyfłkie wygody które matą 
zwierzęta, fą na iego użytek, y że życiem 
"onychy uflugą podług upodobania (za. 
fować y władać może: Onwtoó potra- 
fia,że y martwe nawet: rzeczy mu fłużą, 
zwalaiąć z gór dęby, y kamienie wykopu. 
| <igc na wyfławienie iemu miefzkania. * 
Jeśli chce obce świata zwiedzić ftrony, 
y morzami do dalekich fiękraiow przepra. 
“wić; lub dla dowiezienia tam fwoich dò» 
ftatków, lub dla (prowadzenia z tamtąd te: 
"go, na czym mu fchodzi: tedy ruchawość 
'wałow y wiatrow żamyflom iego fiużyć 
mufzą. Same nawet krufzcze wipomaga* 
"14 tego potrzebę, y wfzyftko co go sr, 
pod iegófię prawa  poddaie. 
Lubotak nieznaczny ieft co do fwoiey 
wielkości, fozum go iednak taką „władzą 
obdarza, która tylko granicami ziemi, na 
'którey miefzkż, ieft określona. Nafyda 
fwe żądzena obudwóch końcach świata, y 
onć,iż tak rzekęlączy z fobą kiedykolwiek 
mu i pa» miedzy niemi fpoleczność 
ftanowi 


6:3 Uwagi 
franowi zdomu fweg: o ehai gc my 


ie udziom na trzy tyfiące miloddałonym. 
Mal fwoy fpofob obcowania z całym okię. 


giem ziemfkim y może nawet po śmierci | 


fwoiey z naypóżnieyfzemi rozmawiać 
wiekami. Trudno wfzyfłkie zalety ro- 
zumu wyliczyć, on zdobi y zbogaca 
wfzelki ftan.ytak ieft godny podziwienia 
w ręku Rzemieślnika,gdzie ieft zrzodłem 
piękności y ozdób.iako teżw mowach y 
pifmach ludzi uczonych, w których po- 
Kazuie fię niby fkarbem nieprzebranym, 
tak nauk y pomocy, iako też pociech y 
rozkofzy. 


Do tych tak kofztownych owoców vy. 


znacznych pożytkow przyłącza iefzcze 
rozum więlką liczbę prerogatyw, które 
go iefzczefziachetniey (zym czynią. -Qn 
iet centrum wfzyfłkich dzieł Tworcy na 
ziemi, on ieft SAGA celem, on miec eday 
niemi dna tęzgodę y E NA ufana- 
wia. Znieśmy na moment rczum z ię go 
Świata, uymyimy gona czas ludziom, 
wfze|- 


| wózell 
Śli fwe nawet kreśli na piśmie, które krążą | 
miedzy narodamiy: o wolifwoiey znać da- | 
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| Tworcy, y wfzyfikoby w powfzechnym 
| zoftało zamiefzaniu. słońce zię'nię oświe- 
| ca, lecz ziemia iet bez uczucia, y niępo- 


trzebuie onego światła. Prawda że zie: 
mia żywilaby zwierzęta, ale tę nadare: . 
mnieby na niey byly, ponieważ niemiały= 
by Pana, któryby onych dobre wiafności 
na prawdziwy użytek y do tych ufług, do 


ka jciężarem y brudem wełny ieft ob- 
ciążona, krowie y kozie obfitość mleka 
dokucza. Szkodajlub walkarzeczy prze- 
ciwnych wfzędzie by panowała. Ziemia 


budęwy, y krufzcze, które do zrobienia 
rożnych ftatkow fię przydadzą, ale niema 
miefzkańcow, którymby gofpodą wygo- 


| dzić, niema Rzemieślnikow , którymby 
| materyałow do roboty doftarczać mogła. 
| Powierzchownaley pofłać ieft rozlegiym 


ogrodem, ale bez fpektatora, ieft powab- 

nym widowifkiem, ale które nikomu nie 

fluży. | 
Wprowadźmy znowu człowieka na 
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ziemię, y rozum na fwoim. pierwfzymm 


mieyfcu ofadzmy,zaraz fię rozfądek,związ 


zek; y porządek we wfzyftkieh:' częściach: 
pokaże, y te nawet rzeczy ; które fię nie 
zdały dla człowieka, ale właśnie dla drzew 
v zwierząt być ftworzone, do niego ścią: 
gać fię będa, z przyczyny. pożytkaw, kió- 
rez drzew y z-zwierząt odbiera: Sło: 
wem iego iefteftwo ieft"zwiąfkiem ,. kto- 
ry wfzyltkie tak rożne części w iedno ie- 
dnoczy, on ieft dufzą oneożywiaiącą. 
AWfzakże rozum ludzki nie ieft ograni- 
czony ziemią. tylko na ktorey miefzka, 
fam nawet bieg gwiazd pod iego rozfą- 
dek podpada, .wzbiia fię kunayodiegley- 
szym częściom ftworzenia, y przypatruie 
fię wielkośći- tych obiektow , ktore po 
niezmierzoney rózległofci 4 rozrzucone, 
y uważa z Wielkim podziwieniem .po- 
wfzechne ufławy, ktoremi fię ich obroty 
miarkui?.Przypatrułe fię światłemu, tenů 
okręgowi,o ktorym wie,że więcey niż mil. 
'lion razy ieft=więkfzy za ztemię.  Uzna- 
ie, iż ziemia gdyby tych ożywiaiących 
promieniow pozbawioną byla, nie była» 
i by 
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Ik - Nad zacwościę rozumu ludzkiego śm 
by- tylko nie żywą bryłą, y kawałem nie 
j wyprawionym martwey materyi. . Bez 
| iego promieniow żadneby drzew o liściow 
|niewypufzczało „ani płonka kwiatu by 
nie wydała, „ Nie.widaćby było łąk zie- 
ir Honych, ani dolin złotemi ktofami okry- 
|rych. lego to promienie fwoią dzielno- 
|ścią: wfzyftkie płonki przenikaiącą wiofnę 
o |tak przyięmną y iefień tak buyną czynią. 
e. |Przenikaią.do korzenia winnych latoro- 
[sli y drzew owocowych, y warzą furowe 
w.nich foki, kiórę fi fię.na koniec w poto- 
n |ki wina zamieniaią, albo «w doyrzałe ga: 
Jłęzie naginaigce owoce. Dzielność dó- 
broczynna tego okazałego. światła nie 
| prze ftaie na famey tylko powietrzchow- 
[ney części, ale reż przenika do naygłęb- 
{zych przepaści rzeczy ftworzonych.Prze- 
nika aż do warft krufzców,y drogę fobie 
| otwiera do fiedlifka fzafirów. _ Farbuie 
nafienie, które wzłoto doyrzewa , y lu. 
[Rer daie bappuanym fie wpolach diamen- 
ftom. 
„ Człowiek z.zadumieniem zapatruie fię 
| na pierwfzy wfchód i tego Dawcy. Dnra, 
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gdy otrzezwiaiącą ranną światłość fwo- 
ię rozpościera. Milliony Iśnigcy ch fię ro* 


baczków zaczynaią życ,y ogrzewaiąfię W 


iego promieniach. Prafzęta nagle fię ze 
fnu porywaią,i śpiewaniem wyrażaią fwo" 
je ukontentowanie. Owce witaią tafka- 
weiego przybycie,a rogate bydlo ogrom= 
nieyfzym rykiem onym fekunduie. Po 
dolinach polna fię muzyka rozlega, aod 
pagórków tenie kunfztowne melodye fig 
odbiiaią. Wfzyftko co tylko má głos; 
pomaga powfzechney muzyki, y wfzy ftko 
co tchnie, w tey ożywiaiącey rozkofzuie 
influencyl. 

Człowiek wprzod czas wyrachuie , W 
którym ta promienifta kula ma być za- 
ćmiona, pod który czas natura zafmu- 
coną fię zdaie, a Niebo w żałobę fię 


przybiera. W tedy nayrzezwiey fze ZWie** 


rzęta opufzczaią (krzydła, y ftrofkane gło- 
wy zwiefzalą. 

Wieono tym, żeto fłońce lubo fię zda- 
ie dżienny bieg odprawowaćna Niebie, 
tednakże w tey mierze ftoi ynieporufzone 
zoftaie, a tylko fzczupłym okręgiem o- 

koło 


kolo 
fwoią 
whel 
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koło ofi fwoiey toczy fię, a że ziemia z 
fwoią zieloną barwą, z fwemi lafami, ze 
wizełkiemi fwemi okraiami, ktore to wi- 
„dowifko zdobią, będącemu na fłońcu fpe- 
kratorowi wfzędy iędnakową y iedną tyl- 
ko plamą by fię zdawała. 

Wie. iż ta ziemia z piącią innemi plane- 
towemi światami, zktórych każdy fwoie 
pola, morza, y'atmosferę ma, fwoie pe- 
wne obroty koło fłońca odprawule. - - 

Uftawy biegu kometow to owych o- 
gromnych bryf, które czafami widzieć fię 
daią, y miotłą (woią ogniftą prawie pół 
nieba zaymuią, nie fą mu niewiadome. 

Dziwne to widowifka. Wfzakżefgie- 
fzcze daleko więkfze Filozofowi wiado- 
me. Ten bowiem wie iż fłońce z całym 
| -fwoim pocztem Planetow y kometow tyl- 
| ko małą ieft cząftką wielkiey machiny 
całego Świata. 

Każda gwiazdka, lubo nie wydaie fię. więkfza ia- 
ko w pierścieniu zacney iakiey ofobieifkrzący fię dia- 
ment, ieft w rzeczy famcy ogromnym światłem tey- 
że wielkości y okazałości co y ffońce, a temu zrzo- 
dfu dni nafzych w wielkości y swiatłości naymniey 

ie uftępuie . Każda za tym gwiazda nie tylko ieft świa. 


em, ale też ieft frzednim punktem całego okazałego 
„fkadu Planetow 


Gm no Umagź A 
Płanetow , y ma przy fobie poczet-światow , które -w 
iego promieniach y przyciągaiących wirach w koło 
niey krążą. Te wfzyftkie nie podpadaią pod oczy 
nafze, y nikną .w niezmierzoney rozległości Nieba. 
Ze gwiazdy. fame tak małe y ledwie iakkropki wi- 
dome nam fig wydaią, dzieie fię to ich niezmierną 
% niepoiętą odległością. Mowię niezmierną y nie- 
poiętą , bo wyftrzelona z armaty kula, któraby Z ice 
dnoftayną zawfze fzybkością leciała, ledwieby za 
fiedmkroć fto tyfięcy lat do naybliżfzego -z tych 
świateł trafiła. 

Teśli myśl nafzą zaftanowiemy nad tym, co nam 
o ftworzenia ieft wiadomo, przyidzie nam zaifte z 
D. Young z głębokim ufzanowaniem zawołać: 

O coto za korzeń! © co toieft zadrzewo! O 
iaki to Ociec! Iaka to familia! światy!  Ofnowy “y 
ftworżenia! Y ftworzenia, które w ściśnionym gro- 
nie u ciebie o wielka Macico winna fą zawiefzone! 
U ciebie wifi grono, z ciebie urodzone grono , w tle- 
iące fię rożnemi rzeczami napełnione kule, niefkot- 
czenie rożkrzewione , y śsię fiodki Nektar , nieśmier- 
telne życie czyli raczey powiem ( bo ktoż co doftate- 
cznie wypowie ) żeieft to kleynot z dziefiącin tyfię- 
cy drogich kamieni, które w fygnecie na prawicy Ma- 
ieftatu Bofkiego ifkrzą fig; ona promienifta pieczęć. ` 
którym wfzytkim ftworzonym Duchom fwoie panu- 
iące przymioty, Wfzechmocność Miłość głęboko, 
y także nigdy zgłądzone być nie mogą , wrazą, 
Wf[zechmocność która wfzelkie granice przecho- 
dzi, y miłość, którą tamtą iefzcze przewyżfza.. Tu 
nam trzeba zamilczeć, nie z.niedoftatku mocy „Ww 
Bogu , ale zniedoftaku poięcia w.człowieku, „Same 
to wyżnanie nie umnieyfza nafzey winy. Jeśli co 
jefzcze więkfzego fię naleść może wfzyftko twoieieft 
'ezci godny Oycże! Ah! Niechżeci ten twoy niedo- 
fkónały obraz nie będzie nieprzyjemny ! a wybacz 
śmiertelnemu człowiekowi, że fię tego podiął czemu- 
by Archaniołowie bez winy fwoiey wyftarczyć nie 


"mogły. KA A A a 


